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365.648 bezrobotnych w Polsce.
' W ostatnich dniach dokonany został 

niezwykle ważny akt o międzynarodowym 
charakterze, a  mianowicie układ flotowy 
Anglji, Francji i Włoch. Od czasu Locar- 
da jest to bezsprzecznie największa zdo­
bycz w kjerunku utrwalenia pokoju świa­
towego.'

Układ ten zainicjonowany i przepro­
wadzony przez rząd Labour Party przy­
nosi chlubę gabinetowi Mac Donalda, a 
Hr szczególności angielskiemu ministrowi 
sbraw zagranicznych Hendersonowi, który 
okazał się pierwszorzędnym dyplomatą.

Rząd Labour Party od chwili swego 
powstania postawił sobie za cel utrwalenie 
pokoju., światowego jako najważniejszy w 
czasach powojennych postulat ludzkości. 
To też polityka obecnego gabinetu an­
gielskiego prowadzona jest pod kątem i 
pó. linji pacyfikacji —1 i ten moment sta­
nowi o doniosłości wystąpienia na are­
nie międzynarodowej socjalistycznych rzą 
dów Anglii.
• . Prawie bezpośrednio po uformowaniu 

swego gabinetu Mac Donald zwrócił się 
do Stanów Zjedn. o ograniczenie zbrojeń 
morskich, a ostatnio wobec konfliktu wło­
sko - francuskiego Henderson podjął się 
pośrednictwa, a wreszcie doprowadził do 
układu, w którym Anglja znajduje- się na 
spierwszem miejscu i jest bezpośrednio 
zainteresowana.

: Zwycięstwo dyplomatyczne Anglji po­
lega na tem, że trwające przez kilka lat 
-nieporozumienia pomiędzy Włochami a 
Francji dzięki interwencji Anglji zostały 
zlikwidowane, a tem samem jedno ze źró­
deł niebezpieczeństwa wojny zostało usu­
nięte na pewien okres czasu, a przede- 
wśzystkiem unormowana została na pe- 
vHeri okres czasu sprawa zbrojeń mor­
skich, która była powodem nieporozu­
mień włosko - francuskich.

Doniosłość tego układu polega rów­
nież i na tem, że Anglja, a w obecnych 
stosunkach socjalistyczny rząd angielski 
będzie miał wpływ i kontrolę nad flotą 
francuską i włoską.

Nie ulega wątpliwości, iż na drodze 
do utrwalenia pokoju światowego układ 
ten będzie posiadał pierwszorzędne zna­
czenie. Po tym układzie angielski rząd ro­
botniczy w dalszym ciągu będzie konty­
nuował swoją politykę pokojową w kie­
runku rozbrojenia na lądzie.

Pomijamy już to, jak w wielkim stop­
niu wzrośnie prestiż rządu Labour Party 
w  społeczeństwie angielskiem. Chcemy 
tylko zwrócić uwagę na wielką historycz­
ną rplę działalności rządu Labour Party. 
Rządy te są klasycznym przykładem i 
dowodem, jak wielkich i doniosłych czy­
nów potrafi klasa pracująca dokonać, gdy 
posiada władzę w swoich rękach, że pierw 
szem i naczelncm dla niej zagadnieniem 
jest usunąć niebezpieczeństwo rozpętania 
nowej pożogi wojennej, by tem łatwiej 
móc pracować dla rozwoju społecznego 
ludzkości.

—o —

Śledztwo o udział w kongresie
„C en trolew u” .

S ę d z ia  D em a n t w  K ra k o w ie .
WARSZAWA, 6. marca. (Tel. wł ) .  

Wczoraj przybył do Krakowa sędzia ape­
lacyjny śledczy Demant z Warszawy. — 
Sędzia Demant o godz. ,10 przedpołudniem 
w urzędzie naczelnika wydziału bezpie­
czeństwa województwa rozpoczął przesłu­
chiwania w związku z oskarżeniem posłów 
o udział w kongresie Centrolewu.

Jako pierwszy przesłuchany był to w. 
Zygmunt Gross, bratanek senatora Da­
niela Grossa z PPS i sekretarz egzeku­
tywy OKRS w Krakowie. Przesłuchanie

tow. Grossa trwało dwie godziny i odby­
wało się bez udziału protokolanta, przy- 
czein sędzia Demant sam spisywał zezna­
nia świadka.

Następnie przesłuchał sędzia Demant 
kilku funkcjonariuszy policyjnych, a m. i. 
szefa brygady politycznej wydziału śled­
czego, wywiadowców politycznych i t. d.

Zaznaczyć należy, że poza tow. Gros­
sem nie wzywano do sędziego Demanta 
nikogo z socjalistów, ani innych stron­
nictw Centrolewu.

S ta r a n ie m  U n iw e r sy te tu  L u d o w e g o  Im . A . M ick iew icza  
i L w o w sk ie j  O rgan . M ło d z ie ż y  T . U . R.

odbędzie się w n ie d z ie lą  8 marca br. o g. KF30 rano w sali kaflarzy, ul. Zielona 7 ,1. p

A K A D E M I A  p. t.

WWOJNA WOJNIE"
Na program złożą aę:

1) Występ Chóru Robotniczego. i
2) Zagajenie,
3) Przemówienie więźnia brzeskiego, tow.pósła Dubeisa,
4) Deklamacje i inscenizacje w  reżyserii art. teatrów miejskich.
Bilety i zaproszenia mc Akademię anty-wojenną, która odbędzie ssę 8 marca 1931 o g. 

10.30 rano w sali Zw. Zaw Kaflarzy w  cenie lz l. i dla młodzieży roboto, po 50 gr. są fuż 
do nabycia w  Księgarni Ludowej Szajnochy 2,w sekr. OKR. PPS. Rutowskicgo 23. II p. mię­
dzy 11—1 rano i 5—7 wieczorem oraz w lokalu Org. Ml. TUR. Rynek 8, I p.

Uniwersytet Ludowy
im. Adama Mickiewicza.

Znowu kurjer jedzie na Naderę.
WARSZAWA, 6. marca. (Tel. wł.). 

W związku z ciężką sytuacją gospodarczą 
w kraju w najbliższych dniach wszyscy 
wojewodowie mają być wezwani do War­
szawy i przywieść szczegółowe raporty 
o sytuacji gospodarczej na terenie podle­
głych im województw. Zjazd wojewodów 
połączony będzie z ogólną naradą wszyst­
kich ministrów. W wyniku tych obrad

opracowany ma. być wspólny program, 
który następnie zostanie przesłany przez 
specjalnego posłańca min. Piłsudskiemu. 
Wysłannikiem tym ma być jeden z Najwy­
bitniejszych członków obozu rządzącego, 
prawdopodobnie p. Schaetzel lub wiceini- 
ster Beck. Wysłannik ma zreferować cały 
materjał, poczem przywiezie do Polski 
decyzję p. Piłsudskiego."

Masowe aresztowania na Ukrainie.
WARSZAWA, 6. marca. (Tel. wł.). 

Prasa warszawska donosi, że władze so­
wieckie wpadły na ślad wielkiej ukraiń­
skiej organizacji nacjonalistycznej, która 
przygotowywała spisek celem obalenia 
rządu sowieckiego i oderwania Ukrainy 
od Związku sowieckiego. Spiskowcy po­
siadali zakonspirowaną jaczejkę w puł­
kach ukr. oraz w sowieckich szkołach woj­
skowych i zamierzali wzniecić bunt woj­
skowy i ogłosić ukr. dyktatora. W zwią­
zku z wykryciem spisku dokonano licz­
nych aresztowań wśród oficerów sowiec­
kich narodowości ukr., a zwłaszcza wśród 
emigrantów ukr., pochodzący cii z Mało­
polski wschodniej. Aresztowano m. i. b. 
generała armji b. dyktatora zachodnio ukr.

Petruszewicza, gen. Hrycia Kosaka. Pod 
silną eskortą GPU wywieziono Kossaka 
do Moskwy i umieszczono w tzw. we- 
wnętrznem więzieniu GPU na; Łubiance, 
gdzie zwykle znajdują się skazani na 
śmierć.

Aresztowano również znanego działa­
cza ukr. i członka ukr. akademji nauk 
prof. Michała Łozińskiego, pochodzącego 
ze Lwowa oraz 30 studentów ukr., pocho­
dzących z Małopolski wschodniej. Ogólna 
liczba aresztowanych Ukraińców z Mało­
polski Wschodniej wynosi przeszło 100 
osób. Znaczna liczba aresztowanych zosta­
ła deportowana do sowieckiego obozu 
koncentracyjnego na wyspach Sołowiec- 
kich.

Krwawe zajścia
m iędzy  H indusam i - a

Muzułmanami.
LONDYN, 6. 3. (PAT). Wczoraj o> 

Bungalore odbył się mecz foothalowy 
między drużyną hinduską, a  muzułmań­
ską* iw czasie którego doszło do gwał 
townych zajść. Tłum złożony z muzuł­
manów rzucił się na młodego muzułmani­
na, należącego do drużyny hinduskiej. ~ - 
Policję, która usiłowała interweniować, 
obrzucono kamieniami. Inspektor policji 
został ranny. Następnie poszczególne dro 
hne zajścia wybuchły w różnych dzielni­
cach miasta, przyczem rany odniosło 65 
osób.

BANGALORE. 6 marca (PAT). W czasit 
żabcia jakie imało tu miejsce pomiędzy Hin­
dusami a Muzułmanami rany odniosło przeszło 
100 osób. 33 Hindusów i 31 Muzułmanów mu­
siano przewieść do szpital. W pewnym momen­
cie tłum liczący 3.000 osób obrzucił kamieniami 
oddział kawalerii raniąc 7 żołnierzy. Przyczyną 
zaburzeń była fałszywa pogłoska o spaleniu 
meczetu • zabiciu kidcu Muzułmanów.

„Ankieta" w sprawie
zmiany konstytucji.

WARSZAWA, 6 marca (tel wł.). Wczoraj 
odbyło s ę  posiedzenie komisji konstytucyjne! 
na której p. Car oświadczył, że zdaniem Be-Be 
poprawki na komisji może zgłosić każdy członek 
a nawet małe kluby me posiadające dostatecznej 
liczby członków dla zgłoszenia własnego pfro-r 
jc-ktu na plenum Sejmu, będą miały w . konusl 
możność zgłaszania poprawek.

Generalnym referentem konstytucji wybra­
no posła Cara. - ł ?

Następnie omawiano sprawę rozpisania an­
kiety konstytucyjnej.

Komisja poruczyła posłowi Carowi opracó ' 
warne wniosku w  sprawie rozpisania ankiety.' 
Z opozycji mkt głosu nie, -zatLrał. Następne 
posiedzenie komisji w przyszłym tygódnfu.

Sensacyjna książka
w ic e m a r s z a łk a  D ą b s k ie g o

WARSZAWA, 6. marca. (Tel. wł.) 
W najbliższych dniach ukaże się na pół­
kach księgarskich niezwykle sensacyjna 
książka wicemarsz. Sejmu Jana Dął>skiegó'. 
Pierwszy tom „Wspomnień" o-bejmuje 
okres wojny z bolszewikami oraz trakta­
tów pokojowych. Jak wiadomo podów­
czas wicemarszałek Dąbski był wicemini­
strem spraw zagr. i przewodniczącym de­
legacji polskiej do rokowań pokojowych 
z Sowietami. Książka zawierać będzie sze­
reg sensacyjnych dokumentów oraz wspo­
mnień z tego okresu, szereg listów db 
marszałka Piłsudskiego i do min. Sapie- = 
hy oraz innych wybitnych polityków . 
Polsce. Koła polityczne oczekują z nie . 
zwykłem zainteresowaniem ukazania się 
„Wspomnień" p. Dąbskiego, wydanych 
z okazji 10-lecia zawarcia pokoju.

1818(12v nm
Według danych państwowych urzę­

dów pośrednictwa pracy, liczba bezrobot­
nych w Polsce, zarejestrowanych w dn 
28 lutego bież. roku wynosiła 365.648 
osób, co stanowi wzrost w stosunku do 
poprzedniego tygodnia o 3.844 bezrobot­
nych.

K O M I C Z N A  R E W J A  ■ 6  s m i m « y . « b i s o m «  6
c o d z ie n n ie  
w k aw ia rn i „ L G U ¥ R E “
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Wielka batalia o teatr
Z posiedzenia Rady miejskiej.

jak wiadomo, dzierżawcy teatrów miej­
skich zwrócili się do zarządu miasta z 
prośbą o  dalszą subwencję w wysokości
180.000 zł. Łaskawaj z icudzej kieszeni obe­
cna większość sanacyjna poszła dalej, niż 
żądali sami dzierżawcy, bo w odpowiedzi 
na ich prośbę postanowiła im udzielić 
„pożyczki" (na wieczne oddanie) w wy­
sokości 229 tys. zł.

Sprawa ta była wczoraj przedmiotem 
kilkugodzinnych, chwilami burzliwych ob­
rad Rady miejskiej. j

Referent p. Kupczyński (KI. gospod.) 
po omówieniu prośby dzierżawców, przy­
znał otwarcie, że dzierżawcy sami spowo­
dowali deficyt, angażując personal za wiel-

k i i za drogi, zresztą z prób redukcji bu­
dżetu teatralnego przez dzierżawców wi­
dać, że moglii oni te oszczędności (około 
47 tys. zł. miesięcznie) poczynić znacznie 
wcześniej i nie zmarnować olbrzymiej sub­
wencji miasta (800.000 zł.) — tych oko­
liczności jednak większość sanacyjna nie 
bierze pod uwagę, lecz lekką ręką posta­
nawia dzierżawcom teatrów udzielić za­
liczki, wypłacanej po 15 tys. zł. miesięcz­
nie na poczet subwencji, jakiej im ma 
udzielić gmina w następnych dwóch la­
tach dzierżawy; oprócz tej zaliczki klub 
gospod. postanowił zwrócić dzierżawcom
30.000 zł. za sprawione peruki i 13 tys. 
zł. na pokrycie kosztów sceny obrotowej.

Ml S il i l i  Billi! SUSIE fllll*
W dyskusji pierwszy zabrał głos. tow. 

Szczyrek, którego przemówienie było 
przez Radę słuchane z wielką uwagą, — 
przyczem z przepełnionej galerji rozlegały 
się chwilami burzliwe oklaski.

Mówca podnosi, że większość rządząca 
dziś na ratuszu przychodzi z wnioskiem 
udzielenia dzierżawcom teatrów dodatko­
wej pomocy w wysokości blizko ćwierć 
miljona zł., w momencie, kiedy Magistrat 
i Prezydjum miasta biedzą się nad budże­
tem gminnym, który ma być zredukowany
0  4 Imiljony zł., w momencie, kiedy obsza­
ry, przyłączone do Lwowa czekają na 
pewną pomoc, na budowę dróg, ha kanali­
zację, wodociągi i t. d. Redukcja budżetu 
gminnego nie będzie przeprowadzona dro­
gą zmniejszenia wydatków administracyj­
nych, lecz przez zmniejszenie wydatków 
na cele opieki społecznej. Odbije się to 
na takich pozycjach, jak wyżywienie sie­
rot w miejskim zakładzie sierot, gdzie re­
dukuje się kwotę na wyżywienie ze zł.
1.70 na 1.20 dziennie. Takiesame oszczęd­
ności przeprowadza się w zakładach dla 
.starców.

W przeddzień uchwalenia zredukowa­
nego budżetu przychodzi się z projektem 
takich olbrzymich wydatków na teatry. 
Ody przed kilku tygodniami żądaliśmy 
powiększenia budżetu na roboty miejskie, 
aby dać pracę bezrobotnym, klub gospo­
darczy odmówił temu żądaniu. Większość 
obecna nie liczy się z tern, co na to po­
wiedzą niieszkańcy Lwowa, gdy dowiedzą 
się, że miasto odmawiając pomocy bezro­
botnym, wydaje równocześnie na teatr 
blisko ćwierć miljona złotych.

Faktem jest, że stan finansowy miasta 
jest tego rodzaju, że nawet na gwałtowne 
potrzeby pieniędzy niema. Trzeba wziąć 
pod uwagę, że w tym roku teatr kosztuje 
miasto przeszło półtora miljona zł.

Sami dzierżawcy nie żądali więcej niż
180.000 zł., a panowie z sekcji finansowej 
dają o  49.000 zł. więcej niż żądali dzier­
żawcy. Lecz ci panowie nie przyjęli na sie­
bie poręki za tę pożyczkę.

R. Śliwiński: Takich durnych niema.
Tow. Szczyrek: Na tej sekcji była mo­

wa o  tern, aby przynajmniej tę zaliczkę 
oprocentowano choćby na 5 procent, lecz
1 tego wniosku nie wzięto tam pod uwagę. 
Panowie z sekcji finansowej nie chcieli się 
nawet zgodzić na wniosek mówcy, aby na 
tę pożyczkę dzierżawcy dali gwarancję.

Mówca podkreśla, że na przedstawie­
nia operowe i operetki, na które nikt nie 
chodzi, nie wolno z funduszów publicz­
nych wydawać 800.000 zł., a to tem- 
bardziej, że przy dzisiejszym kryzysie (ogół 
z teatrów korzystać nie może. Operetka, 
która jest pod psem, rozsiadła się w Tea­
trze Wielkim i tańczy. Dla dramatu, który 
rzeczywiście stoi na wysokim poziomie, 
przeznaczono „Teatr Rozmaitości", nie po­
siadający odpowiedniej sceny i teatr Mały 
Należałoby dramat wpuścić do Teatru 
Wielkiego, dać możność p. Schillerowi 
podniesienia sztuki do najwyższego pozio­
mu, a z operą i operetką dać sobie na 
razie spokój. i

Głos z ław klubu gospod.: Artyści 
stracą chleb.

Tow. Szczyrek : Mieliśmy kwestję bez­
robocia artystów we wrześniu 1930, gdy 
teatry objęli obecni dzierżawcy, ale wtedy 
nie było żadnego wzruszenia...

Tow. Szczyrek podnosi charakterysty­
czny fakt, że przedłożone obecnie wnioski 
zostały przez Magistrat odrzucone. Obec­
nie odpowiedzialność za ten zbędny luksus 
bierze na siebie większość Rady m. Wobec 
pogłosek o  rozwiązaniu Rady miejskiej

lekkomyślny wydatek na teatry może stać 
się pretekstem do jej rozwiązania.

W zakończeniu swego przemówienia 
mówca oświadcza, że podtrzymuje wnio­
sek Magistratu, aby nad całą tą kwestją 
przejść do porządku dziennego.

Następnie p. Towamicki (Klub Intel.) 
postawił wniosek o wybór subkomisji, 
która prowadziłaby kontrolę nad wydat­
kami teatru.

Jak wiadomo w przemyśle naftowym wy­
buchł konflikt na tle zastosowania wskaźnka 
drożyźnianc go. W przemyśle naftowym istnie­
je na podstawie umowy zasada, że wskaźnik 
drożyźniany ma zastosowania do obowiązuj icych 
płac. Każdomiesięcznie złożona z przedstawicieli 
robotników i pracodawców komisja stwi rdza 
wzrost lub spadek wskaźnika i zależnie od te­
go place są podwyższane i obniżane. Kiedy 
w ub. roku ceny art. pi rwszej potrzeby poczęły 
spadać i komisja obliczeniowa stwierdź: ła ob­
niżkę cen przemysłowcy naftowi domagali s.ę 
obniżenia piać w stosunku do obniżki cen .klaso­
we związki zawodowe nie negując przepisu u- 
mowy przeciwstawiały się obniżki cen dla p'ac 
uważając, że iricsprawiediiwem by było aby 
wskut.k potanienia -cen zwłaszcza artykułów rol­
nych nie robotnicy, ale przemysłowcy na tem ko­
rzystali. Spór o stosowanie wskaźnika dorwał 
cały rok. a w międzyczasie wskaźnik droży­
źniany obniżył się o 14 proc.

Przemysłowcy nie mcgąc uzyskać zgody 
związków na obniżenie płac. ogłoT.i że z tim. 
1. lutego obniżają płacę o 14 proc., bowiem 
o tyle spadł wskaźnik cen. Na to klasowe 
związki zawodowe zagroziły strąkiem. Wobec 
czego przemysłowcy naftowi zwołali wspólną 
konferencję z przedstawicielami* wiązków do 
Lwowa. Rozpoczęły się 26. lut go bardzo bu­
rzliwe i trwające przez 8 dni układy, w okreii;

WARSZAWA, 6. marca. (Tel. wł.). 
Wczoraj popołudniu odbyła się na stacji 
telefonów w Warszawie masówka wszyst­
kich telefonistek. Postanowiono wystąpić 
do zarządu z protestem przeciwko zwal-

Zkolei p. Mejbaum (Zespół Stu) po­
zwolił sobie na demagogiczne wycieczki 
pod adresem PPS.

Teatr jest potrzebą socjalną — mówił 
p. Mejbaum.

Tow. Żelaszkiewicz: Nie bujaj pan!
P. Mejbaum: W Rosji panuje głód, a 

na teatry wydaje się tam olbrzymie sumy.
Tow. Talarek: My nie chcemy wzo­

rować się na Rosji sowieckiej. (Ogólna 
wesołość).

P. Mejbaum: Teatr jest potrzebą ludu.
Tow. Szczyrek: Lud nie chodzi do 

teatru (oklaski). 1
P. Mejbaum dziwi się dalej, że tow. 

Szczyrek przewiduje powrót komisarza 
rządowego na wypadek uchwalenia zalicz­
ki dla teatrów i że staje w obronie Ma­
gistratu i Prezydjum miasta, czem wyka­
zuje niespotykaną lojalność.

Tow. Majewski: Widzi pan, robimy 
panu konkurencję.

Zabiera dalej głos p. Litwinowicz (KI. 
Gosp.) i usiłuje wykazać, że to właśnie 
tow. Szczyrek godził się na przyznanie 
dzierżawcom teatrów zaliczki z tem, by 
pobierać od niej po 5 proc.

Tow. Szczyrek: To nie był mój wnio­
sek, to był wniosek wybitnego ekonomisty 
(dra Stesłowicza).

których były tak ostre momenty, że nie było 
nadziej i dojścia do porozumienia, a delegaci byli 
zdecydowani rozjechać się i wywołać strejk. 
Przemysłowcy z całą bezwzględnością doma­
gali się obniżki w końcu układów 0 12 pro.

Przedstawiciele robotników nie ustępowali, 
aż dopi-ro wczoraj rano zgodzono się ostatecz­
nie cofnąć 14 proc. obniżkę płac za mes. luty 
i marzec, a natomiast zastosować obniżkę do 
płac od 1. marca według wskaźnika cen obniż­
ki artykułów, oraz od 1. kwi tma b. r. obn|żyć 
o dalszy 1 procent w stosunku do marca.

A zatem place z dniem 1. marca obniżone 
będą o 3 proc. (wskaźnik z mieś. (kutego), 
a od 1. kwietnia o dalszy i-den procent (wska­
źnik z mieś. marca).

W ten sposób długotrwały i grożący 
strefkiem spór został zakończony, bowiem de­
legaci robotników ostatecznie propozycję przy­
jęli. która zresztą wynika z samej umowy. Po 
zakończeniu układów, odbyła się konferencja 
wszystkich przedstawicieli robotników, na któ­
rej tow. Stańczyk ostatecznie zreferował wynik 
układów, który del gaci jednogłośnie przyjęli 
do wiadomości i wyrazfi zadowolenie z po­
wodu pomyślnego załatwienia sprawy, składa­
jąc podziękowanie przedstawicielom klasowych 
związkowi z-awodówych, a zwłaszcza tow. 
Stańczykowi.

niainiu telefonistek z posad wobec automa- 
tzjacjii telefonów w Warszawie. W razie 
nieuwzględnienia żądań, zebranie uchwa­
liło strajk aż do bezwzględnego zwycię­
stwa. !

Tow. Hersztal: Czy p. Maksymowi- 
wicza ? (Olbrzymia wesołość na sali).

Następny mówca dr. Sokal, polemizu­
jąc z tow. Szczyrkiem, mówi m. in.: Gdy­
by uchwała Rady miejskiej była inna, niż 
stanowisko prezydjum miasta, to prezy­
djum musiałoby zrezygnować.

Tow. Hersztal: Tego się pan me doczeka.
Prof. dr. Chłamtacz, b. wiceprez. miasto; 

opierając się na cyfrach dowodzi, że dopókfi 
istniał samorząd teatry me obciążały w  taKm 
stopmu miasta, i ak od chwiii wprowadzenia rzą­
dów komisarskich. Nakomec wyra: li pogląd, źe 
jeżeli miasto musi ponosić wy (totki na teatr, te. 
już lepiej by było- prowadzić teatry Jak dotąd-' 
— we własnym zarządzie.

W głosowaniu imiennem, zarządzeniem na 
żądamc- tow. Szczyrka, wniosek o odrzuceń* 
prośby dzierżawców upadł większością 48 gło­
sów na 18.

Następnie większość sanacyjna przyjęła wbkj 
sek referenta. ,

7. powodu spóźnionej pory (godz. 11 w no­
cy) inne sprawy spadły z porządku dziennego.

Dodać należy, że przed porządkiem obrad 
r. Rottfeld wniósł interpelację w sprawie r.le- 
wystrczającego stanu bezpieczeństwa na. pery­
feriach miasta. Władze bezpieczeństwa za mato 
zajmują się tym terenem.

Tow. Szczyrek: Mają za dużo innego za­
jęcia . r i

Wiceprez. ;nż. Kolbuszowski przyrzekł, że. 
zarząd- miasta poczyni odpowiednie krok; ir
władz. i 1

PROPAGANDA
z  a

„Dziennikiem Ludowym"
W związku z. propagandą, za „Dzienn&jiem 

Ludowym" odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm,- 
o  godz. 7.15 zebranie w  lokalu redakcji przy ul, 
Sykstuskiej 21 na które zaprasza się ttow.; 
Borowiecową, Dragana, dr. Dręgiewicza. Duba- 
dr. Ełsterową, Grzybównę, Haducha. Hiesse 
dr. Jonasa, Mokrzyckiego. Pawłównę. Radec­
kiego. Rosenblattównę, Scgala turo. Spritzerów- 
nę K„ Szpilę.

Ponadto zaprasza się wszystkich, którzy bra ­
li udział w  akcji propagandowej.

I iiODPiinz Din. mm  fe tfy ita i
n a  p r e z y d e n ta  R z e s z y .

WARSZAWA, 6 marca (tel. wł.). Donoszą,, 
z Berlina, że b. następca tronu niemiecki go ze- 
mierzą postawić kendydaturę swoją na prezyden­
ta Rzeszy niemieckiej. Jednocześni; kandydo­
wać mają: Hindc-nburg. gen. von Macek » dr- 
Schatz.

W TURCJI ROZWIĄZANO PARLA­
MENT.

ANKARA, ó. 3. (PAT). Zgromadze­
nie narodowe uchwaliło rozwiązanie par­
lamentu. Nowe wybory odbędą się wkrót­
ce. Djety poselskie zostały obniżone z 50G 
do 350 funtów tureckich. Wybory do par­
lamentu pociągają za sobą konieczność do­
konania ponownego wyboru prezydenta, 
republiki.

—o—
DR. CURTIUS O POLSCE.

WIEDEŃ, 6. 3. (PAT). „N. Fr. Pr," 
donosi, że minister spraw zagr. Rzeszy dr, 
Curtius oświadczył dziennikarzom na py­
tanie o stosunki między Niemcami a Pol­
ską, iż nie jest tajemnicą, że stosunki 
między Niemcami a Polską są utrudnione 
z powodu spraw mniejszościowych: „Spo­
dziewam się jednak, że na majowej sesji' 
Rady Ligi Narodów Polska będzie mogła 
zakomunikować, iż rezolucje powzięte 
przez Ligę Narodów w sprawie mniejszo­
ści niemieckiej zostały uwzględnione. — 
Wszystko będzie zależało od tego.

—o—
BRIAND -  KANDYDATEM ŃA PRE­

ZYDENTA REPUBLIKI.
PARYŻ, 6. 3. (PAT). Obecny prezy­

dent republiki Duomergue nie zważając na 
usilne nalegania rozmaitych ugrupowań' 
politycznych, nie zamierza wcale stawiać 
swojej kandydatury. Wobec tego w sfe­
rach politycznych obiega wiadomość, i e  
kandydatem tym będzie Briand.

—o—
? ? ?

BIAŁOGROD, 6. 3. (PAT). „Jugosło 
weński Glasnik" zamieścił sprawozdanie 
o akcji rządu polskiego, zmierzającej do 
obniżki cen w Polsce, która to działalność 
wydała już zdaniem dziennika pozytywne 
wyniki w poszczególnych gałęziach prze­
mysłu i handlu.

—o—
TOW. KWĄPIŃSKI PRZED SĄDEM.

WARSZAWA, 6 marca (tel. wł.). W tut:|- 
szym sądzie apelacyjnym rozpatrywana będzie 
dziś rozprawa tow. Jana Kwapiński ;go. który 
za przemówienie na wiecu przedwyborczym w 
Olkuszu skazany został p rz2z sąd w Sosnowcu 
na rok więzienia. Do rozprawy nie wezwano 
żadnych nowych świadków.

—-o—

Willa pod Stambułem, w której mieszkał Trocki.

padła pastwą płomieni. Znajdowała się ona ma wyspie Priracipo a była poprzednio własno­
ścią Essada Paszy. Spłonęła kosztowna bibljoteka Trockiego ©raz wiele manuskryptów z jego

pracami.

Zwycięskie zakończenie układów 
w przemyśle naftowym.

Strajk telefonistek warszawskich.
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To i owo.
Doprawdy, można czasem uśmiać się scr- 

■decznio czytając w pismach sanacyjnych wymo­
wne tytuły -jakicmi zaopatrywane są ni. które 
artykuły, czy też sprawozdania w tych psinach. 
Czasem tytuł przeczy treści, ale to nic. Ty­
tuły smutno lub ponure megą być tylko wieoy 
gdy chodzi o Iwiadomości z krajów, znajdujących 
ssę poza naszą wiedzą. No bo wszędzie jest ‘źle 
tylko u nas jest dobrze, ba. bsrchp doŁr e.

Znakomicie udał ssię tytuł „Kurierków! kra­
kowskiemu4'. Pisze wielkiemi literami: „Zniżki 
cen nikt nie wywoływał przyszła sama1'.

Ależ kochany Kurjcrku. dostaniesz za to 
pasa że aż h j! Zniżka cen przyszła sama bo 
jak niema nabywców, to sprzedawca zbywa 
swój towar, za byle co. A skoro zniżka cen 
przyszła sama, to co znaczy szumnie ogłasza.ia 
„akcja rządu na rzecz zniżki cen4'?

Będziesz miał Kurjerku za swoje paplanie.
*

Tembardziej. tembardziej że taniość to pieśń 
przebrzmiała. Była i uleciała „jak sen jaki 
złoty41.

Nieprawdaż „Kurjcrku"?
s>

„Kurjerkowi" wzięło się na pobożność a 
przez to wpadł, że aż hej! Aż za oczy chwytają 
w tem piśmie słowa: „Oburzająca antyreligi- 
na demonstracja opozycyjn J lewicy w sejmi.".

Takim okropnym tytułem zaopatrzona by}a 
Wiadomość, jaką otrzymał „Kurj rak" z War­
szawy. Oto sanacyjny pos. Hołówko, mówiąc 
o projekcie zmiany Konstytucji wezwał wszy­
stkie stronnictwa do współpracy, przyc em o e- 
«wał się w te  słowa: „W razie takiej współ­
pracy, Bóg me odmówi swej f pomocy".

Po tych słowach na ławach Lwi.y gdzie 
siedzą socjaliści i członkowie radykalnych 
stronnictw ludowych ozwała się — jak twi.r- 
dzi korespondent „Kurierka" salwa śmiechu.

I organ p. Dąbrowskiego szaty rozdziera 
z oburzenia. Koresponaent „widział" nawet ze 
członków innych ugrupowań lewicowych po­
kryła „niezwykła biadouć '.

Ależ „Kurjcrku" „Kurierku" skandalicznie 
wdepnąłeś. A wiecie dlaczego ludzie się śmiali? 
P. Hołówko najnie-wicrniejszy z pośród niewie­
rzących niezależnie od tego propagator koś- 
-doła narodowego powołuje się na Imię Boga!

Jeżeli ktoś naprawdę zbladł, to chyba" z 
oburzenia, że p. Hołówko pozwolił sobie na 
taką profanację.

Albowiem powiedziane jest: „Nie wzywaj 
Imienia Jego nadaremno44.

Ale o ćo chodzi „Kurjerkowi"?
O to. aby handel szedł. A na takie rzeczy 

jego czytelnicy dają się brać.
*

Ku rozweseleniu powtarzam nakonirc nastę­
pujące wiadomości z rynku towarowego".

Masło — wielka obfitość na rynku, giyż 
pojawiło się vvi lu dygni.arzy o których tu* r- 
dzą, że me powinni wychodzić na słońce, to  
thają „masło na głowie44 a. znowu wielu icu|e 
„w górę44 jak po maśle.

Pieprz — utrwala się opinja. jto wszystko 
<x> się w Polsce rozpiera i grasuj:' wysłać jak 
najrychlej tam, „gdzie pieprz rośnie44.

Oiej — poszukiwany jako cńykuł pi.rwszeJ 
potrzeby do napełniania san.cyjnych głów...

Ananasy — zatrzęsienie w Polsce i wszyscy 
mają już ich dosyć.

F gi — oostać je można za bezcen w  g"ó- 
wnym składzie hartownym BB. z dodatkiem 
miiku. '

Piwo — konsumeja znacznie spadla, bo te­
go piwa, które przez cztery lata nawarzono, nikt 
już me chce pić.

otrzymał pożyczkę zagranicz.
WARSZAWA, 6. marca. (Tel. wł.). 

Państwowy Bank Rolny zawarł umowę z 
konsorcjum banków zagranicznych, na 
podstawie której otrzymuje pożyczkę w 
wysokości 1,200.000 funtów szterlingów. 
Z budżetu tego Bank Rolny udzielać bę­
dzie pożyczek obrotowych dla rolnictwa 
w szczególności zaś na nawozy sztuczne.

B. adiutant prezydenta
dozorcą posłów w Brześciu.

„Naprzód" donosi:
W książce „Sprawozdania z czynności 

i zamknięcie rachunków Centralnej Kasy 
Spółek Rolniczych za rok 192844 znajduje 
sią fotograf ja, podpisana:

„Uroczystość poświęcenia Centralnej 
Kasy Spółek Rolniczych we własnym Do­
mu Spółdzielczości Rolniczej imienia Stef- 
czyka w Warszawie (ul. Warecka Nr. l la) 
w obecności Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej i członków Rządu przez JE. ks. 
biskupa Galla w dniu 30 czerwca 1928 
roku".

Na fotografji widoczny jest na pierw­

szym planie p. prezydent Mościcki, sie­
dzący w fotelu.

Za nim stoi jego adjutant, kapitan 
Leonard Matuszewski.

Awansowany później na majora, 
przydzielony do departamentu uzbrojenia 
M. S. Wojsk., Matuszewski należał do ob­
sady oddziału specjalnego przy wojsko- 
wem więzieniu śledczem w Brześciu nad 
Bugiem. Wśród więźniów znany był jako 
„rewident", on to bowiem kierował noc- 
nemi rewizjami w dolnych celach więzie­
nia.

~ o —

l i l i o  w  m ie ś c ie  Arequipa,

w którem było centrum rewolucyjnych rozruchów przeciw prezydentowi republiki Peru (na
prawo). i ■ . i . t i

Po śmierci Hermana Diamanda
B a  szę depesze  i listy  z w yrazam i h o łd u  pam ięci

Z m a r łe g o ,
Szanowni przyjaciele i towarzysze!
Przyłączam się z całego serca do głębokie­

go smutku jekiego doznaliście przez śmierć 
Wasz,ego Wodza, Towarzysza dr. Diamanda.

Nazwisko Diamanda będzie żyło ni.- tylko 
w kołach Socjalizmu Polski go, ale w całej 
Międzynarodówce Socjalisty cn e j jako nazwisko 
człowieka który uważał trudne dzieło porozumie­
nia polsko- ni miecki go za dzieło wykonalne 
i wszystkie swoje siły mu poświecił. Długie 
swoje życie oddał Zmarły na służbę dla klasy ro­
botniczej i dla Socjalizmu. Dlat go pozostanie 
dla nas wszystkich Niczapomn anym.

Paweł Loebe. 1 
prezydet Reichstagu.
*

Śmierć Diamanda fest bardzo ciężką stratą 
dla Socjalizmu polski g0 i c li całej Międzynaro­
dówki. Socjalno- demokratyczna partja GruzJi 
przesyła Wam braterskie słowa współczucia.

Gwartfjalazde.
•

Drodzy Towarzysze!
Przyjmijcie wyrazy naszego najgłębszego

współczucia z powodu śmierci tow. dr. H. Dia­
manda, którego znał, czcił i kochał cały pro­
letariat za Jego pracę dla międzynarodowego 
Socjalizmu.

Stutysięczna armja młodych sportowców, 
zorganizowanych w czeskich robotniczych zwią­
zkach wychowania fizycznego — zachowa wdzię­
czną pamięć o Zmarłym.

Związek Robotniczych Czechosłowac­
kich drużyn sport, w  Pradze.

♦
Szanowni Towarzysze!
Z powodu śmierci tow. Hermana Diaman­

da. wodza polskiego socjalistyczn-go pre letar- 
jatii. niezłomnego bojownika o prawa kiesy ro­
botniczej — Centralny Komitet Ukraiński.j Soc. 
Demokratycznej Partji przesyła wam wyrazy 
współczucia.

Za Centralny Komitet Ukraińskiej Socjal.- 
Demokratyczńej Partji.

Dr. Lew Hankiewicz —■ przew.
Iwan Kwasnycia — sekretarz.

*

Szanowni Towarzysze!
Głęboko przejęci nieodżałowaną stratą ju­

ką poni śliście przez śmierć Waszego przy­
wódcy. Towarzysza Hermana Diamanda, pr e- 
syłamy Wam wyrazy szcz.r go współczuć a.

Ubył jeden z bojowników o socjalistyczną 
przebudowę świata.

Na jego miejsce stanąć muszą szeregi no­
wych bojowników którzy doczekają chwili wy­
zwolenia ludu pracującego z p0d wielkiego u- 
cisku.

Z sccjalistycznem pozdrowieniem
Sebrftarjat Generalny Ukraińskiej 

Soc. Radykalni! Partji.tb
W uniemu Klubu Chrześcijańskiej Demokru- 

oji mam zaszczyt <z!ożyć wyrazy współczucia 
wobec zgonu błogosławionej pomięci Hermana 
Diamanda zasłużonego męża stanu « prawego 
człowieka.

Antom Ponikowski.

Na ręce Szanownej Redakcji pozwalam so­
bie przesłać wyrazy s:rdeczn go współczucia i 
żalu z powodu straty, jaką poniosła PPS. a 
wraz z nią cały obóz demokracji polskiej — 
przez zgon zasłużonego obywatela Hermana Dia­
manda, który szlachetnością swych uczuć i nie- 
złomnością poglądów zyskał sobie powszech­
ne uzname.

Karol Popiel.*
Wyrazy głębokiego żalu . współczuca .: 

powodu zgonu szermierza demokracji |>o!skej 
dr. łłlcrmana D.amanda przesyła imieniem Re 
dakcji „Chłopskiego Sztandaru"

Dr. Józef Put.k.*
Ponadto nadesłali kondolencje:
Z rząd 7\ douczonych Zw.ązków lokatorów 

. sublokatorów Rzeczypospol. Polskiej w 
Warszawie.

Zarząd Zwcązku Metalowców. Gust. Simon

Godzina 20‘i5 
Prof. J. Tarczyński
R e c i t a l
fortepianowy

Nagroda dla mordeicy
M a tte o t ie g o ,

Albino Volpi, który obok Duminiego 
odegrał główną rolę przy zamordowaniu 
tow. Matteottiego, zamianowany został dy 
rektorem miejskich hal magazynowych 
Medjolamu.

Yolpi był dezerterem w czasie wojny 
i jako taki skazany na dożywotnie wię­
zienie. Został później amnestowany. Po­
tem oskarżono go o kradzież i oszukańcze 
bankructwo. Od oskarżenia o mord uwol­
niono go, ponieważ Mussolini oświadczył 
pod przysięgą, że Yolpi w czasie mordu 
nie był obecny na miejscu czynu; nie mógł 
jednak powiedzieć, gdzie był podówczas.

Yolpi jest typem zbrodniarza „wszech­
stronnego44, specjalistą w kradzieży, oszu­
stwie i jzaibójstwach. Już oddawna gra Wy­
bitną rolę w faszystowskim świecie zbro­
dniczym. Kiedy przed czterema laty chrzci# 
swoje dziecko, szerg samochodów przed 
jego domem był tak długi, że ulice nic 
były w stanie ich pomieścić. Teraz dano 
mu sposobność okradania nieszczęsnych 
magazynów miejskich.

Mord polityczny jest dziś we W ło­
szech jedynym interesem, który zapewnia 
trwałe i dobre zaopatrzenie. Balbo, inicja­
tor zamordowania kapłana Minzoniego zo­
stał ministrem lotnictwa, de Bono, któ­
ry jako dyrektor policji ukrył dowody 
zamordowania Matteottiego, został mini­
strem kolonji. Kto wie, czy Yolpi przy 
takich swoich kwalifikacjach nie zostanie 
jeszcze ministrem finansów?

Dziś 
w Radio
6 marca 1931

W ie ś  ślepców .
Tiltepec, mała wioska w stanie Da- 

xaca, w Meksyku, leżąca na wysokości 
1.400 metrów nad poziomem morza, jest 
przedmiotem szczególnej uwagi przyrod­
ników i lekarzy.

Wioska ta „sławna" jest z tego po­
wodu, że wszyscy mieszkańcy albo rodzą 
się ślepi, albo najpóźniej w ciągu roku po 
urodzeniu tracą wzrok, tak, że zamiesz­
kują ją właściwie tylko sami ślepcy! Śle­
pota nie ogranicza się jednak tylko do 
urodzonych tu lub stałych mieszkańców. 
Zapadają na nią także obcy ludzie, któ­
rzy ośmielą się tylko zamieszkać w Tilte­
pec na czas dłuższy. Jest to więc dowo­
dem niezbitym, że ta straszna klęska nie 
jest jakąś biologiczną chorobą, przecho­
dzącą z ojca na syna, ale, że zaraza śle­
poty, jeżeli można to w ten sposób okre­
ślić, leży niejako w powietrzu.

Ludność wsi Tiltepec wywiera od­
straszające wprost wrażenie, gdy się je 
obserwuje w życiu codziennem.

Ślepcy ci bowiem kierują wołami, sie­
ją, zbierają żniwa, prowadzą całą gospo­

darkę domową i wykonują niezbędne na- 
prawki, zupełnie taić, jak gdyby widzieli. 
Pracują tylko dość powoli i ostrożnie.

Pierwsze wiadomości o tej niezwy­
kłej osadzie dał światu naukowemu le­
karz meksykański, dr. Ramon Pardo. Wy­
wołały one, oczywiście, duże poruszenie 
w świecie naukowym, a konsekwencją ich 
było to ,że do Tiltepec wybrało się w róż­
nych czasach aż kilka ekspedycyj, które 
postawiły sobie za cel zbadać tę wieś, jak 
gdyby z bajki, zresztą bardzo ponurej.

A oto urywki owych sposrtzeżeń.
Ślepcy żyją w małych chatkach ka­

miennych, do środka których można do­
stać się tylko przez wąski otwór, przypo­
minający żywo otwory w psich budach. 
Otwory te są na noc, albo w razie gdy 
właściciel chaty wydala się na czas dłuż­
szy, zamykane odpowiedniej wielkości gła­
zem. Okien niema, bo i poco ? W cha­
tach tych, z zewnątrz odstręczających, ki­
pi jednak życie. Odbywają się tu częste 
zabawy, w czasie których krążą żwawo 
kielichy z alkoholem z rąk do rąk. Ślepi

muzycy grają na dziwacznych instrumen­
tach równie dziwaczne melodje.

Jakże jednak dostają się ci nieszczę­
śliwcy tio swoich chat? W jaki sposób 
bez błądzenia trafiają do siebie ? Zagad­
nienie to rozwiązali oni niesłychanie do­
wcipnie i łatwo. Budują poprostu cał­
kiem chaty swoje w jednym szeregu i w 
równych odstępach, tak, że bardzo łatwo 
trafić mogą do siebie.

Sypiają owi Indios — bo tak się na­
zywają, — ma piecach, które są budowane 
zupełnie tak samo, jak budowali je jeszcze 
starzy Aztekowie.

Badacze, którzy mieszkali tu dość dłu­
go, usiłowali znaleźć koniecznie przyczy­
nę, jaka powoduje ogólny stan ślepoty 
mieszkańców. Początkowo przypuszczano, 
że jest ona następstwem jakiegoś wyu­
zdania fizycznego mieszkańców, żyjących 
zresztą w ohydnych warunkach higienicz­
nych, -- okazało się jednak, że podejrze­
nie to krzywdzi biedaków. Nie można 
było także podejrzewać nikogo o to, że 
chorobę przenosi z innego środowiska 
ludzkiego, bo Indios mieszkają w zupeł- 
uem odosobnieniu i nie utrzymują prawie 
żadnych stosunków z innymi ludźmi. Są­
dzono potem, że ślepota ogólna mieszkań­
ców wioski pochodzi z używania alkoholu

metylowego, który przecież powoduje śle­
potę, ale okazało się, że Indios lani nie pro­
dukują je sami, ani nigdy nie otrzymują 
go od obcych. Poddano też badaniom al­
kohol i żywność, używane przez ślepców ; 
okazało się, że nie różnią się one niczem 
od tej, jaką spożywają sąsiednie wioski.

Dopiero teraz sprawa zaczyna się po­
woli wyjaśniać. Oczywiście, zagadnienie 
nie jest jeszcze rozwiązane.

Schwytano tu mianowicie muchę, któ­
ra jest zwyrodniałym rodzajem móskita. 
Żyje ona zarówno z krwi ludzi, jak i 
zwierząt. Po ukąszeniu wysysa ona na­
przód z żywego organizmu krew, a po­
tem zostawia w nim jajeczka, które roz­
wijają się w formie włoskowatych robacz­
ków. Bardzo więc możliwe, że one to 
działają tak fatalnie na krew człowieka 
lub jego nerwy wzrokowe, że ten traci 
pod ich wpływem wzrok.

Zwrócono również uwagę na szcze­
gólnie wielką ilość nietoperzy, żyjących 
w tej wiosce. Niewykluczone, że te, kąsa­
jąc ślepców, zarażają ich równocześnie ja­
kimś jadem, szkodliwym dla wzroku.

Jak powiedzieliśmy, uczeni są dobrej 
myśli i sądzą, że uda im się odkryć za­
gadkę. Narazie są tylko na śladach zasta­
nawiających rzeczywiście faktów.
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Wspaniały rozwoj organizacji
lwów. dozorców domowych i robotników niekwaliffikowanych.

W niedzielę, dnia 8 lutego 1031 od­
byto się olbrzymie Walne Zgromadzenie 
w obecności około 500 członków Związ­
ku „Praca".

Walnemu Zgromadzeniu przewodni­
czył tow. Pańczyszyn, zastępca tow. Ra- 
gan, sekretarzował tow. Nyczaj.

Wśród poważnego nastroju tow. Fol- 
ntes zagaił Walne Zgromadzenie, poświę­
cając słów kilka zmarłym towarzyszom. 
iWalne Zgromadzenie przez powstanie ucz­
ciło pamięć zmarłych towarzyszy.

Następnie tow. Nyczaj odczytał pro­
tokół z ostatniego Walnego Zgromadze- 
tizenia, który został przyjęty bez dyskusji 
do wiadomości.

Sprawozdanie z działalności ustępu­
jącego zarządu złożył tow. Folmes. Spra­
wozdanie to przedstawia się następująco: 
Posiedzeń zarządu odbyto 33, Zgroma­
dzeń 37, odczytów 8, interwencyj w Ma­
gistracie i Województwie w sprawie za­
warcia umowy zbiorowej 3, z właścicie­
lami 4, konferencje w Starostwie grodz- 
kieiri 2, memorjałów do Starosty grodz­
kiego 5, doniesień do Magistratu 18, in- 
terwencyj u właścicieli realności w spra­
wie zapłaty lub wyprowadzeń 16, upo­
mnień do właścicieli realności o zapłatę 
wysłano 41 razy, skarg do Sądu Pracy 
bezpłatnie wniesiono 22.

Sąd Pracy odbył rozpraw 395 o wy­
nagrodzenie 223 osób, o wypowiedzenie 
372 osobom, z tego wygrano o zapłatę 
391, wypowiedzeń było 14, spraw ugo­
dowo załatwionych było 27. Pozostałe 
wprawy o zapłatę w toku.

Następnie tow. Folmes złożył spra­
wozdanie z grup prowincjonalnych, a to 
Tarnopola, gdzie dzięki intenzywnej pra­
cy Zarządu na czele z tow. Kociurką, od­
dział ten rozwija się bardzo pięknie i liczy 
dziś około 130 członków zorganizowa­
nych. Oddział w Drohobyczu i Stanisła­
wowie również zaczął organizować do­
zorców na terenie tych miast, co ponie­
kąd zostało przeprowadzone. W tych 
miastach są zawarte umowy zbiorowe na 
warunkach korzystnych dla dozorców.

Dalej tow. Folmes omówił sprawę za­
warcia nowej umowy zbiorowej na te­
renie miasta Lwowa, która ważną jest 
do 31. III. 1931 i wezwał wszystkich do 
obrony praw. Członkowie powinni doło­
żyć starań, aby umowa zbiorowa w roku 
bieżącym była korzystnie zawartą dla do­
zorców domowych.

Z kolei tow. Folmes omówił sprawę 
zamykania bram, gdzie były starosta gr. 
Kk>tz żądał zamykania bramy o 11 go­
dzinie w nocy', lecz dzięki energicznej po­
stawie Związku, który w tej sprawie in­
terw al jo wał u p. Wojewody, Prezydenta 
miasta itd. — sprawa ta została zupełnie 
zdjętą z porządku dziennego jako nieaktu­
alna. Następnie tow. Folmes złożył spra­
wozdanie z czynności w Radzie miejskiej, 
Sekcji i Komisji, poddając krytyce korup­
cyjne metody gospodarki na ratuszu.

Tow. Lampika złożył sprawozdanie 
Masowe za rok 1930. Przedstawia się ono 
następująco: Kasa związkowa: saldo z r. 
1929 — 4.612.76 zł., dochód — 10.198.08 
zł. Rozchód 10.276.39 zł., saldo na rok 
ł931 —4.534.45 zł.

Kasa pogrzebowa: Saldo z r. 1929 — 
1.536.60 zł., dochód 1.818.75 zł., rozchód 
1.523.65, saldo na r. 1931 -  1.855.76 zł.

Kasa budowy domu: Saldo z r. 1929

524.65 zł., dochód 66.49 zł., zwrot udzia­
łów 30 zł., saldo na r. 1931 — 561.14 zł.

Tow. Miśków imieniem Komisji re­
wizyjnej postawił wniosek o udzielenie 
ustępującemu Zarządowi absolutorjum. 
Wniosek został przyjęty.

Po dyskusji Walne Zgromadzenie przy 
jęło wszystkie powyższe sprawozdania do 
wiadomości.

Na wniosek komisji - matki posta­
wiony przez tow. Holaka — wybrano 
przez aklamację następujący Zarząd:,

Przewodniczącym (ponownie) tow. 
Folmes Józef, I. zast. przew. tow. Pańczy­
szyn Daniel, II. zast. przew. tow. Ragan 
Filip. Członkowie Zarządu: tow. Lampi­

ka Semen, skarbnik, tow. Nyczaj Michał, 
sekretarz, ttow. Senków Roman, Dejneka 
Andrzej ,'HoIak Teodor, Boruch Jan, Sta­
siów Grzegorz, "Horbaty 'Jan, Kiljanowa 
Leonarda.

Jako zastępcy do Zarządu ttow.: Mel- 
si yczuk Michał, Gross Józef, Szenderuk 
Michał.

Komisja Rewizyjna ttow.: Miśków Jó 
zef, Zieliński Franciszek, Maźniak Miko­
łaj i jako zastępca tow. Górnik Jan.

Sąd Polubowny ttow.: Kurzyński
Franciszek, Bosy Sawa, Hupało Prokop.

Po skończonych wyborach tow. Fol­
mes wezwał wszystkich do wspólnej pra­
cy, poezem zebranie zostało zakończone.

Z uroczystości w Nowych Delhach,
, » ' f i  i " w » w ;

które obecnie stały się stolicą Indii. Z tej okazji urządzono szereg uroczystości, które trwają­
ca ły tydzień.

W arszawa w gruzach® « #
Francuskie czasopismo ilustrowane 

„Vu" wydało specjalny numer pt. „Bli­
ska wojna". Numer ten jest świetnym do­
kumentem pacyfistycznej propagandy 
francuskiej. Autorami tekstu są politycy 

, i literaci. Na tytułowej ilustracji widzimy 
Paryż w nocy, na który spadają gazo­
we bomby i granaty. Na innej ilustracji 
widzimy wieżę Eiffla, wysadzoną w po­
wietrze bombą rzuconą z aeroplanu. Wi­
dzimy też posiedzenie parlamentu, w któ- 
rem biorą udział posłowie w maskach ga­
zowych na twarzy. Pierre Dominique opi­
suje pierwszą noc po wybuchu wojny. — 
Mamy przed sobą prawdziwe piekło lud­
ności cywilnej, padającej ofiarą gazów tru­
tn i jących. Jean Pierrefeu, który wsławił 
się książką „Plutorch skłamał", demasku­
jącej kłamliwość oficjalnych komunikatów 
wojennych, daje nam znowu w formie 
przyszłych komunikatów wojennych bi­
sior ję przyszłej wojny światowej;

Wojna wybuchła między Niemcami a 
Polską. Liga Narodów obraduje, ale nim 
zapadła decyzja w Lidze, wybuchła wojna 
wszystkich przeciwko wszystkim. Niemcy

Rok = 13 m iesięcy
.WARSZAWA. W ministerstwie prze­

mysłu i handlu odbyła się konferencja, 
poświęcona omówieniu sprawy reformy 
kalendarza, zaproponowanej przez Ligę 
Narodów.

Po ożywionej dyskusji ustalono, że 
stanowisko większości zebranych jest 
przychylne dla przeprowadzenia reformy, 
przyczem większość wypowiada się za pro

jektem reformy, opartym na podziale roku 
na 13 miesięcy.

Wobec tego na specjalnej konferencji 
Ligi Narodów dla rozpatrzenia zagadnie­
nia reformy kalendarza, która odbędzie się 
w Genewie w październiku br. delegacja 
polska poprze projekt wprowadzenia ka­
lendarza 13-miesięcznego.

Chciał sianem wykupić weksel.
W- „Piaście" czytamy:
Franciszek Marszalski. rolnik z Przełajkl na 

Górnym Śląsku miał wykupić weksel w Miejskiej 
Kasie Oszczędności w  Królewskie! Hucie.

Ponieważ nie posiadał pieniędzy na opłatę 
wekslu, naładował pełny wóz siana i pojechał 
z  nmi do Królewskie! Huty, by je sprzedać na 
tirtfu.

Nie znalazłszy kupca na siano, upił sl? ze 
zmartwienia. Pod wpływem wódki, zaświtała mu

w głowie myśl zaofiarowania! kasie siana za­
miast gotówki. Aby me wzbudzić wątpliwości 
zajechał furą. naładowaną sianem do kasy przez 
okno wystawowe.

Kasa nie przyjęte siana, a  weksel skierowa­
ła do protestu wytaczając Marszalskiemu skar­
gę o  odszkodowanie w wysokości 1000 zł. za 
rozbitą szybę. Poza tem. będzie on pociągnięty 
do odpowiedzialności karnej.

dzięki swemu rozwojowi techniki zajmują 
znowu Belgję i północną Francję. Walczą 
ze sobą nietylko armaty, karabiny maszy­
nowe i tanki, lecz jakieś piekielne maszy­
ny, które zatruwają setki kilometrów kwa 
dratowych. Paryż, Berlin, Warszawa, Nan­
cy, Rzym, Frankfurt, Drezno, Lyon, Flo- 
mcja w gruzach. Ludność, o ile nie wy­
ginęła, chroni się w pieczarach i lasach. 
Potem front znowu się stabilizuje jak w 
r. 1918 i żadna ze stron nie może odnieść 
zwycięstwa. Rosja, która z początku woj­
ny jest neutralna, wkracza ze swoją mi- 
Ijonową armją i ogłasza rewolucję świa­
tową. Europa jest już zupełnie wyniszczo­
na. * i

Oto mniejwięcej treść tego ciekawe­
go dokumentu przeciwko przyszłej woj­
nie światowej.

Program radjowy
11.58.

SOBOTA. 7. marca.
astron. hejnałSygnał czasu z obs. 

z Wieży Marjackiej.
12.10. Koncert z płyt gramofonowy ch.
13.10. Komunikat meteorologiczny, poczero dal­

szy ciąg koncertu z płyt gramofonowy cii.
15.00. Komunikat gospodarczy.
15.20. Komunikat Lig- Samowystarczalności Gos­

podarczej.
15.30. Pogadaka szachowa.
15.40. Płyty gramofonowe.
16.50. Kwadrans akademicki.
16.10. Lwowski kącik dla młodych talentów Re- 

'tital śpiewaczy p. Adama Baczewsk-ego (te­
nor) akompaniuje p. Tadeusz SeredyńsŁ. 
Recital śpiewaczy p. Zofji Janowłcz (sopran)

16.35. „Geniusz a choroba umysłowa" — wygł. 
dr. T. Frąckowiak.

17.00. (Transmisja z Wilna). Nabożeństwo o O- 
strej Bramy.

18.00. Program dla dzieci starszych „Północna 
legenda" według powieści Z. Suidowtezo- 
woj. w radjofonizacJi Benedykta Hertza i 
Tatarkiewicz. 2. Koncert.

19.20. Komunikat Centr. Tow; Org. Kółek roin,.
| 19.35. Odczytanie programu na dzień aast.
| 19.40. Prasowy Dziennik Racjo wy. 
i 19.55. Płyty gramofonowe.
| 20.00. P. Wanda Grabińska wygi. fejleton ps. t..: 

„Koszula cierpliwego człowieka".
1 20.15. „Postacie niewól, i walki polskiej*1 — 

wygi. dr. Henryk Woroszycki.
| 20.30. Muzyka lekka w wykonam orkiestry- Pol­

skiego Radja pod dyr. St. Nawrota oraz 
1 p. Ida Łosiówma (pila) i p. Mieczysław 

Foge (śpiew).
; 22.00. Fejleton p. t.: „Skok Warszawy przez 

półwiecze" wygł. p. Benedykt Hertz,
22.15. Utwory' Chopina w wyk. p. Zoń* Rab- 

icewiczowej: Chopin: a) Grava, b) Scher­
zo. c) Marsz żałobny, d) Prcsto.

22.50. Komunikaty
j 23.00. Rewjetka w układzie p Emanuela Sciech- 

tera:
Wesoły dziennik prasowy z całego świata, 

i  Bywaj zdrowa — tango.
I Kolporter — recytacja.
\ A ja nie mogę. 1 f

Srulek z ludowych motywów żydowskich. 
Moja dusza — tango.
Joszi — foxtrot węgierski. Wykonawcy E. 
Schlechter — przy fortepianie Juljusz Gabd. 

j 23.30. Muzyka taneczna.
°

TYDZIEŃ FEJLETONOW BAD JO WY CH.
Dzień 8. marca przyniesie fejleton młodego 

| dziennikarza i podróżnika p. Janusza Makar- 
! czyka pt. t :  „Czarczaf i nożyce" o współczc- 
! smyeh kobietach Wschodu z krótko obciętemu 
| na modłę1 europejską włosami. Tegoż dnia o 
i godz. 22.00 p  Maciej Wierzbiński w  fejletonie 
; p. t :  „Do Holand:ji" zaznajomi nas z tętnem ży- 
i <sa na polskim statku handlowym, 
i Dnia 11. marca o godz. 22.00 usłyszymy dra 
j Jerzego Szpakowskiego. który w fejletonie p. 
1 t.: „Życie zamrożone" opowie o eksperymentach 
j z drobnoustrojami które trwają w uśpieniu, przy 
i powrocie do temperatury normalnej.

Dnia 12. marca o godz. 22.00 historyk maiar- 
i stwa Jan Kleczyński przeprowadzi syntezę poi 
! skiei sztuki przedwojennej w fejletonie p. 
i „W starych pracowniach malarskich".

Dnia 14. marca b. r. o godz. 20.00 rad. Ber- 
| nard Szarlitt w  fejletonie p. t.: „Jak powstają 
i sny" opowie o tem. w jaki sposób można suge- 
l rować senne marzenia osobom pogrążonym w 

śnie..

Z wydawnictw.
„W1ADAŻMO SCI LITERACKICH" ukazał się 

Nr. 9. i zawiera artykuł K. Irzykowskiego o F. 
Mehrmgu pt. t.: „Prokurator t  zw. estetyk- 
proletariackiej" wiersz E. St. Steca: „Siergiej 
Jesienin" bogato ilustrowany artykuł Z. Tonec- 
kiego o awangardzie teatralnej we Francji, recen­
zje St. Neisztyńskiego z przekładów powieści 
Kiplinga, Hardy‘ego. Lewrance‘a; Lewinsona i 
Wedehouse‘a. Słonimski daje wspomnienie o Wy. 
Nawrockim, oraz recenzje ze sztuki M. Maszyń- 
sk-ego: „Konfe-c i początek" prócz tego dział 
Polska zagranicą, Korespondencja zapowiedz 
-wydawnicze,, i in. W numerze 17 Ilustracji.

—O-

Fabryka bez okien
W Fitchburgti (St. Zjednoczone) bu­

duje się obecnie fabrykę, pozbawionych 
okien. I

Gdzie są okna, tam jest także światło 
słoneczne, które drwiąc sobie z wszelkiej 
racjonalizacji i reglementacji, ma śmia­
łość zmieniać stale siłę swego natężenia. 
Te ustawiczne zmiany — tak twierdzą a- 
merykańscy „rzeczoznawcy" — męczy 
oko robotnika. A więc postanowiono wy­
pędzić światło dzienne, zamiast niego zaś 
umieszczono specjalnie skonsturowane gru 
szki, przyczem postarano się także o pro­
mienie ultrafioletowe.

Mury fabryki nic przepuszczą naj­
mniejszego szmeru z zewnątrz do ucha 
robotnika. Maszyny będą zmontowane na 
podkładzie korku. A te szmery maszyno­
we, których się nie da uniknąć, będą do­
chodziły do uszu harmonijnemi tonami.

Koło fabryki bez okien przechodzić 
będzie lato i zima, upał i zimno, dzień 
i noc. Temperatura sal fabrycznych1 po­
zostanie stale jednakowa.

Również barwy otoczenia nie będą 
robotnika odwodziły od pracy ale będą 
go podniecały do matematycznie obliczo­
nej, najwyższej wydajności. Ściany i fa­
sady otrzymają barwy białe, niebieskie

i zielone a maszyny będą pomalowane na 
kolor jasno - pomarańczowy.

Żaden drażniący zapach nie dojdzie 
do nosa robotnika. Poza fabryką rozkwi­
tać będą drzewa owocowe — ani jeden 
powiew nie przyniesie ich zapachu do 
sali fabrycznej.

Nie jest to jakaś bajka techniczna, ja­
kaś utopja ale fakt rzeczywisty z krajd 
najdalej posuniętej techniki.

Fabryka w Fitchburgu, której urzą­
dzenia mają na celu chronić oko robotni­
ka od gry światła dziennego, ucho jego 
od przeszkadzających w pracy hałasów, 
nos od przeszkadzających w pracy za­
pachów a skórę od również przeszkadza­
jących w pracy zmian temperatury, będzie 
„najdoskonalszą" fabryką świata — a mo­
że i równocześnie symbolem najdosko­
nalszego kapitalizmu świata, który za­
władnął wszystkimi pięciu zmysłami ro­
botnika.

Prenumerujcie 
„Dziennik Ludowy"!
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„Za Briandem i za
PARYŻ. Podczas debaty w parlamen­

cie francuskim nad budżetem ministerstwa 
spraw zagranicznych minister Briand od­
powiadał na ataki opozycji odnośnie do 
polityki zagranicznej rządu francuskiego. 
M. i. poseł Franklin-Bouillon nazwał po­
litykę porozumienia, uprawianą przez min. 
Brianda, kłamstwem i obłudą, twierdząc, 
że porozumienie się francusko-niemieckie 
dokonuje się kosztem Polski. Co zamyśla 
Briand zrobić celem przeciwstawienia się 
kampanji Niemiec za rewizją granic?

Min. Briand w odpowiedzi podniósł, 
że niemiecko-francuskie porozumienie jest 
koniecznością, jeżeli niechce się dopuścić 
do nowej rzezi ludzkości. Rewizję niemiec­
kich granic wschodnich nazwał minister 
tezą, którą można podnosić, co nieozna- 
cza jednak, by Francja godziła się na nią.

„Ponieważ czuję — mówił Briand, — 
że naród francuskii chce pokoju, znalazłem 
w sobie odwagę do kontynuowania swej 
polityki nawet po wyborach do parla­
mentu Rzeszy niemieckiej (w których 
skrajne żywioły nacjonalistyczne odniosły 
wielki sukces — red.). Między Włochami 
a Francją po długich nieporozumieniach 
doszedł do skutku kompromis flotowy, za 
którym stoi siła moralna.

Zgromadzenie publiczne
w  N adw ornej.

NADWORNA, w, marcu.
W niedzielę, dn-a 1. marca odbyło się w 

sal. Stowarzyszenia „Proświty" w Nadworne) 
publiczne zgromadzenie na które przybyto ponad 
.,00 robotników. Uczestnicy wysłuchali na 
--stępie wspomnienia pośmiertnego i uczcili po­

wstając z miejsc, ogromne zasługi dla ruchu 
robotniczego, tow. dra H ermana Diamanda.

Po referacie tow. Józefa Tymkowa, prze­
wodniczący tow. Hanus Wincenty poddał pod 
glosowaniu następującą rezolucję:

Wobec ustawiczn. go wzrostu bezrobocia i 
tcmsomcm ustawicznie szerzącej si? biedy, wśród 
ludu pracując, go na wsi i w mi ś ie — doma­
gamy się natyemiasthowego rozpoczęcia budo­
wy domów dla urzędów państwowych i sa­
morządowych, oraz wszelkich innych robót pu­
blicznych przez państwo, samorządy i insty- 
Ąscje publiczne.

Ze wzgiędu na konieczność zatrudnienia 
wszystkich zdolnych do pracy, pracowników fi­
zycznych i umysłowych, domagamy się zapro­
wadzenia dwóch zmian w ruchu dziennym, a 
czterech zmian w ruchu 24 godzinnym we' wszy­
stkich przedsiębiorstwach, warsztatach I biu­
rach.

Dla dopilnowania wprowadzenia w życie, po­
wyższych postulatów oraz dla stałej obrony 
ludu pracując, go wzywamy wszystkich robo­
tników i pracowników umysłowych do wstę­
powania i wytrwałej pracy w szeregach klaso- 
•A-ych Związków zawodowych.

Poczcm zgromadzenie odroczono do nastę­
pnej niedzieli t. do dnii 8. marca, na które 
przyjadzie ze Lwowa, tow. Kwasnytoa, dele­
gat Komisji Związków Zawodowych.

Twórca pierwszego for epiaiiu
W klasztorze Santa Croce we Floren­

cji wmurowana została temi dniami tab i a ku 
upamiętnianiu czlowi ,ka, któremu muzyka za­
wdzięcza więcej niż każdemu z wielkich sła­
wnych twórców muzycznych.

Człowiekiem tym jest zmarły 27. stycznia 
1731 r. Florcntyńczyk Cristoforl, wynalazca 
pierwszego fortepianu.

Jak kiawikord tak i klawicymbał ze wzgię­
du na swą konstrukcję nie były w stanie ani wy­
dobyć niezbędnej ekspresji, ani niezbędnego for­
tissimo. Nie dawał U go ar.l kiawikord, cp  rają­
cy deLkatnemi mc-talowemi blaszkani ar i klawi- 
eymbał posiadający stróny szarpane pićrki.m, 
— oba te instrumenty nie posiadały należytej 
siły i rezonansu.

I dopi.ro w roku 1709 zbudował Cristoforl 
pierwszy prototyp dzisiejszego fortepianu opar­
ty aa technice młotkowej, t. j. wprowadzający 
młoteczki, które uderzały pod naciskiem kla­
wisza w strunę. Tą drogą można było osią­
gnąć i piano i forte i dlatego słusznie in­
strument ten uzyskał miano „Pianoforte" zmie­
nione następnie to a fortepian.

Bunt pensjonarek
Niezwykle zabawny wypadek wydarzył się 

w jednym ze znanych pensjonatów francuskich 
w Montcpclisr.

- Władze szkolne postanowiły, że pens.onarki 
mają wstawać o 6-tjj rano zamiast o godzinie 
7-mej jak to było dotychczas. Na to wybuchł 
w  pensjonacie bunt.

Dz» wczęta za.nsc:nizowaiy zebra-1? szkclne 
a następnie uszeregowane przed pensjonatem od­
śpiewały „Międzynarodówkę" przyczem nie o- 
obeszło się bez wybijania szyb.

Pedele którzy usiłowali uspokoć wzburzo­
ne pensjonarki, zostali srodze poturbowani przy­
czem okazało się, że panny w.a a;ą fepiej bok­
sem niż mężczyźni w internacie, temoardzie). 
ze  starsze nauczycielki stanowiące przewagę pi * 
w  internacie straciły zupełnie przytomność umy­
słu i wycofały się z terenu walki.

Dziewczęta zamknęły się następnie w gór­
nych salach i urządziły głodówkę. Dopiero po 
p-rtraktaciech z kierownictwem zakładu i da­
leko idących ustępstwach, uspokoiły się mło­
de emancypantki. (Pas.)

Heriot składał następnie Briandowi 
życzenia za doprowadzenie do zgody z 
Włochami. Przewódca socjalistów, Leon 
Blum, zakończył swą mowę słowami: Nie­
jednokrotnie pragnąłem, aby Briand po­
siadał więcej odwagi — ale między nim a 
Franklin-Bouillonem nie trudny jest wy­
bór: „Za Briandem i za pokojem!" v '

Skandaliczny proces
Rosyjska partja socjalno-demokratycz- 

na (mienszewicy), ma obecnie swój cen­
tralny .komitet wykonawczy w Berlinie, 
gdzie znajduje się zagraniczna delegacja 
tej partji z Abramowiczem i Danem na 
czele. Organem tej grupy jest czasopismo 
„Socjalistyczeskij Wiestnik". W związku 
z moskiewskim procesem, w którym jako

i?

U n i w e r s y t e t  L u dow y im . A. M ick iew icza  w e  L w o w ie .
W s o b o t ę ,  dnia 7 marca br. o godzinie 7-mej wieczorem w sali żółtej 
Instytutu Technologicznego ul. Bourlarda 5. wykład dra H. M1ERZECKIF.GO

w y łą c z n ie  d la  k o b ie t

EEitfflsiEii mm mmiiGO ran
i lu s tro w a n y  licznem i p rz e ź ro c z a m i i f ilm em  n aukow ym .

— C E N Y  B A R D Z O  N I S K I E .  -

Tak wygląda ulica w mieście Mapier

aa  Nowej Zelanaji, po trzęsieniu ziem.:, któro zniszczyło całe miasto.

Jeszcze o samobójstwie ucznia w Dolinie
Dolina.

Sprawa samobójstwa B. Wirtha, ucz­
nia prywatnego gimnazjum w Dolinie — 
o czem onegdaj podaliśmy obszerną wia­
domość — zajmuje stale opinję publiczną 
ze względu na to, że śmierć młodzieńca 
spowodowana została sekaturami ze stro­
ny niektórych członków z grona nauczy­
cielskiego. Ogół domaga się od odnoś­
nych władz przeprowadzenia śledztwa i 
ukarania winnych. Urząd śledczy policji 
stanisławowskiej, donosząc o tym tragicz­
nym wypadku, podaje, źe bezpośrednią 
przyczyną samobójstwa Wirtha było uka­
ranie go karcerem za rzekome niesforne.

zachowanie się. Wynika z tego, że ma się 
tu do czynienia z sekaturą, która popchnę­
ła nerwowego i ambitnego chłopca do 
rozpaczliwego kroku.

Jak się dowiadujemy, dla zbadania te­
go wypadku wydelegowany został przez 
kuratorjum okręgu szkolnego we Lwowie 
wizytator p. Juss, który onegdaj przybył 
do Doliny i zamieszkał u dyrektora gim­
nazjum p. Gładyszowskiego.

Nasuwa się pytanie, czy jest właściwe, 
aby urzędnik, mający przeprowadzić śledz­
two, zajeżdżał do mieszkania osoby, bez­
pośrednio zaangażowanej w tragicznej afe­
rze.

Bizie spoinysz - tam leża utaili.
Wekselki, znak czasów dzisiejszych, mają 

swój urok. Urok ten zarzucił swe macki nawet 
na wieś. Nietylko bowiem w miastach są kło­
poty wekslowe i protesty, nietylko w miastach 
znaja sztukę brama na weksle i podrabiani i 
wukśh — otóż okazało się, że na wsi potrafią

czynić to znacznie lepiej, a dlatego Icpiaj. że 
nawet taką firmę jak Galicyjska Kasa Oszczęd­
ności naciągnięto. ...............

Oto kmiot.k wsi Prusy nijaki Paweł Mylne 
podrobił weksle na szkodę G. K. O., a jako 
żyrantów umieścił podpisy gospodarzy Ko,Lr- 
ski.go K: rola. Stelmacha Szczepana.

Wczoraj stanął on przed sądem, któremu 
przewodn. s. Dworzak, wyrok brzmiał 6 tyg.

Uwolnienie |
Wczoraj podjęto w dalszym ciągu, 

przerwaną w poniedziałek b. tygodnia, 
rozprawę przeciw ukraińskiemu posłowi 
z „Unda“ dr. Stefanowi Bilakowi.

Przesłuchano świadków Szczerbę, Jur- 
czyszyna, Polańskiego, Żerebicka i Hała- 
maja.

Zeznania ich dotyczyły mowy posła 
Bilaka, w której użył on słowa „jarina 
polskaho". Świadkowie nie słyszeli, by 
oskarżony użył tego terminu. — W toku

posła Bilaka.
przesłuchiwania wyszło na jaw, że świa­
dek Artym, obciążający najwięcej dr. Bi­
laka, ma z nim osobiste porachunki.

Po zamknięciu postępowania dowodo­
wego, przemawiał prokurator Toumelle, 
a imieniem strony adw. dr. Hankiewicz.

Po przeprowadzonej naradzie przysię­
gli zaprzeczyli zarzuconej mu winie z § 65 
k. k. 10 głosami przeciiw 2, wobec tego 
posła Bilaka uwolniono od winy i kary. 

—o—

Miii lii „i# ńliiiil" liiiifiiiii.
„Klub Ziemiański", założony przed 10 laty 

przez bogatych osobników ostatnio zajmował 
wytwpomy lokal w pałacu ordynacji Zamoj­
skich przy ul. Senatorski j w Warszawie. K:ub 
ten utrzymywał się z wpływów ściąganych za 
grę hazardowa w karty, uprawianą po nocach.

Wskutek kryzysu gospodarczego zmalały do­
chody klubu tak dalece, że na walnem zebraniu 
uchwalono przyłączenie klubu do mieszczącej 
się w sąsiedztwie „Resursy Kupieckiej". Wobec 
tego bankrutujący kupcy grać oędą w „nasze 
wasze" z jaśnie wielmożnymi szlagonami.

oskarżony występuje prof. tir  oman jx>dł 
zarzutem, że utrzymywał stosunki z za­
granicznymi socjalistycznymi demokrata­
mi, wzrosło zainteresowanie się grupą: 
Abramowicza i Dana, która na wytoczo­
ny proces żywo zareagowała. Dan oświad­
cza przedewszystkiem, że wszyscy ci, kto-* 
rzy obecnie stanęli w Moskwie przed są­
dem, już od lat dziesięciu nie są członkami 
socjalnej demokracji rosyjskiej i zaznaiczaa 
że wystąpili z partji socjalno-demokratycz- 
nej dlatego, aby mogli wstąpić do służby, 
rządowej, mniemając, że jestto najlepszy, 
sposób ochrony interesów proletarjatu i 
rewolucji, a zarazem dogodny środek 
współpracy dla spokojnego i stopniowego 
rozwoju bolszewizmu.

Członkowie naszej partji powiada 
Dan — usilnie pracowali w kierunku go­
spodarczej odbudowy państwa i są to 
właśnie mienszewicy, którym bolszewizm 
powinien zawdzięczać znaczną część od­
niesionych sukcesów.

Dziś odwdzięczają się im bolszewicy 
za całą ich działalność dla dobra państwa 
moskiewskim procesem, który jest obra­
zem krzyczącej niesprawiedliwości, wyko­
rzystywanej'do celów agitacyjnych. ;

Pomoc na krótką metę.
NOWY YORK. Dyrektor miejskiego bAury- 

pomocy bezrobotnym Edward Rybicki postanowił 
wypróbować nowy sposób dostarczania pracy 
bezrobotnym przy zamiataniu chodników na koszt 
właścicieli sklepów i domów. Ma stanąć do 
pracy cala armja zamiataczy w liczbie dzies-jęciu. 
tysięcy bezrobotnych > sprzątać blok za blo­
kiem w- próbnych dzielnicach miasta.

Właściciele sklepów i r.l:ruchomości pm-. 
esc mają za to zamiataczom ulic po 60 centów* 
za 25 stóp- chodnika, względnie linji fronto­
wej budynków.

Rybicki twierdzi że ma nadzieję dostarczenia, 
pracy w ten sposób dla 100 tysięcy bezrobotnych 
których szeregi z  dniem każdym wzrastają i 
mogą wzrastać jeszcze -przez kilka miesięcy.

Pomarańcze lo luksus!?
Tegoroczny kontyngent pomarańczy wyn»* 

si . 1600 wagonów.
Sprowadzono do tej pory niespełna 20Ć 

Wagonów. Importerzy twierdzą, że o tern, aby 
kontyngent był wyczerpany, niema dziś mowy,

Cpna-jwyżej —- ich zdaniem sprowadzi się 
jeszcze 100 wagonów.

- Wszystkiemu winne cło powiadają.
Niemcy za 100 . kłg. pomarańcz, sprowa­

dzonych z Włoch płacą 6 zł. 95 gr., Austria 
10.05. Czechosłowacja 16.20. Finlandia 
16.80. Dania —- 14.28 Francja 11 Belgia 2 
i pół... ,

A Polska y
206 złotych, plus 10 proc. manipulacyjnych 

co stanowi 226 złotych Od 100 kłg. pomarańcz,
W takim stanie rzeczy owoc ten, -stał się 

w  Polsce niedostępny dla szerokich mas.
Obccme dobra pomarańcza kosztuje 1.2S1 

— 1.50 zł., kiedy normalnie powinno tyle kosz­
tować cale kilo pomarańcz, a więc jakieś W 
sztuk conajmmej czyli 12 — 15 groszy' sztuka.

Podobnie wysokich stawek celnych, niema 
na całym świećie. i

Piekarnie spółdzielcze.
Zw. Spółdzielni Spożywców RP. komunikuje:
W  Polsce znajduje Się 14927 piekarni któ­

rych łączny obrót wynosił około 306 milio­
nów złotych, czyli na jedną piekarnię około 
20 tysięcy złotych.

Jednocześnie statystyka spółdzielcza stwier­
dza. że 100 piekarni spółdzielczych posiada o-": 
brót w wysokości prawie 15 miljonów złotych 
czyli przeciętna wartość produkcji tia jedną" pie­
karnię spółdzielczą wynosi około 150 tysięcy, 
złotych.

Z powyższych liczb również niezbicie wy­
nika. że większość piekarni prywatnych, to są 
psekarenki małe niehygienicznie urządzone.. Kon­
trola tej nadmiernej ilości piekarenek małych 
i niechlujnych jest bardzo utrudniona.

Natomiast piekarnie spółdzielcze, jak widać 
z Uczby ich obrotów, to przeważnie piekarz 
me duże w  większości już zmechanizowane; 
Na 100 piekarni spółdzielczych 4 7pos»ada obroty 
powyżej 100 tysięcy złotych.

Jasna rzecz że spożywcy ze względu m* 
jakość pieczywa, więc na swoje zdrowie, po­
winni chętniej popierać piekarnie spółdzielcze, 
a omijać piekarenki małe i niechlujne.

24 mili. radjootibloreów 
w całym świecle.

Dzienniki angielskie publikują statystykę a- 
merykańską z której wynika, że obecnie istnieje 
24 miljony "radioodbiorników na całym świecje. 
Statystyka me obejmuje tą cyfrą tak zw. „ra- 
dijcpajęczarzy". Główny udział przypada na Sta­
ny Zjednoczone, gdzie jest okrągło 10 i poi 
miljona radjoodbiorców.

Najwięcej detektorów małą Rosja ł ur­
oją podczas gdy w Stanach Zjednoczonych u- 
żywa się 1 — ' 2 proc. detektorów. Wartość 
stacyi wysyłkowych ocenia się na okrągło mil­
iard' dolarów.
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K ron ik a .
Lwów, 6 marca 1931.

TEATR WIELKI:
Piątek. 7.30 ..Lalka".
Sobota. 3.30 „Straszny dwór".
Sobota. 7.30 „Tosca .
Niedziela 3.30 .Ptasznik z Tyrolu".

. • Niedziela, 7.30 „Opowieści Hoffmana".
Poniedziałek. 7.30 „Lalka".

'■ —o —
VBflTR ROZMAITOŚCI:

Piątek. 7.30 „Jak stać się bogatym i szczęs

Sobota. 7,30 vJak stać się bogatym i szczę- 
$wym". '■

Niedzica. 3.30 „Człowiek z teką'.
Niedziela, 7.30 „Jr.k stać się bogatym i sączę

Poniedziałek 7.30 „Jak stać się bogatym '• 
esaezięśliwynr -

f6flTB MAŁY: .
Piątek, 7.30 „Dobra wróżka".

< Sobota 7.30 „Dobra wróżka". .
Niedziela. 3.30 „Przygody Ch. A. Ptoia1' .
Niedziela, 7.30 „Dobra wróżka".
Poniedziałek 7.30 „Dobra wróżka".

COLOSSEUM. .. Gościnne występy Bara-

Piątek godz. 8 „Hinkeman".
Sobota, godz. 12 przedpoł. poranek „ton* 

Wieman"
Sobota. 8.30 „Głos krwi".
Niedziela. 8.30 „Hinkeman".
Poniedziałek. 8.30 „Ojciec".
Ceny miejsc na przedstawienia wieczorne 

od1 80 gr. do 4 zł., na poranek od 50 gr. do 
g zł. — Bilety sąl uż don abycia przy kasie Kina 
Stopernik od 10—l i od 4—6..
SiflmO KONCERTOWE M. TDERKfi:

■ Wtorek, 10 marca: Paryski Kwartet smycz-. 
•łSWy „Krettly". ■ .„ J

JUTRO PRZEDSTAWIENIE DLA MŁODZIE- 
XY w teatrze WieJkirr< o g .S  fccpoludńiu. Wypeł­
ni to (tło cenach i najniższych) opera Moniuszki 
„Straszny dwór".

• W TEATRZE MAŁYM w dalszym ciągu 
flodłoennie ostatnią nowość repertuarowa — wy­
borna komedia ■ Molnara „Dobra wróżka" w 
której role kreują pp. Grywmska i M. Znicz.

PARYSKI KWARTET SMYCZKOWY „KRET 
TLY" najwybitniejszy francuski zespół kameral­
ny wystąpi poraź pierwszy we Lwowie z kon­
certem wie wtorek 10 b. m. Znakomici artyści 
odegrają Kwartety Mozarta, Debussego > Ra- 
yeła.

'ZDRADZIŁA GO CZAPKA AKADEMICKA.
Hersz Sch.mel, znany policji paser, wczoraj 
jżedł ulicą w towarzystwie osobnika w czapce 
akademickiej. Policjant zainteresował się tym 
młodzieńcem > odstawił go do komisariatu. — 
Tam. stwierdzono, że „akademikiem" był ka­
rany za kradzieże Franciszek Szmigielski, któ­
ry wraz ze Stanisławem Młotkiem u którego 
mieszkał, popełnił szereg kradzieży. W szicze- 
eólności okradli om mieszkanie ks. Palucha, 
przy pł. Jura 6, dr. Fr Naroga i wiele innych. 
Mac na „skok" Szmigielski stale ubierał czapkę 
akademicką, co mu ułatwiało kradzieże.

NIEOSTROŻNA JAZDA. Leon Krupa, kie­
rując autem dr. Wład. Mieć łka w  ul- Łycza­
kowskiej potrącił Marję Holówkę, zam. w Du- 
błanach. Ofierze „kawalerskie!" jazdy udzielo­
no pomocy w  szpitalu powszechnnym.

DWA POŻARY W SKLEPACH. W realności 
parzy ul. Kaźntierzowskicj 6 na I piętrze farskutek; 
‘wadliwe} budowy- komina: zapalił s|ę sufit . w 
sklepie tekstylnym' Karoła Sygmunta. Wezwana 
straż pożarna po wyrąbaniu palących się części 
ogień ugasiła.

Drugi pożar zdarzył się w sklepie spożyw­
czym Heleny Iwasińskiej przy ul. L. Sapiehy 
66, gdzie od piecyka żelaznego zapaliła s|ę o- 
bok stojąca paka. Ogień został ugaszony przed 
(przybyciem zaalarmowanej straży pożarnej.

ZDEPONOWANO wczoraj w V komis. PP. 
portfel z dokumentami Tełgera Nachla; 4 klucze 
znalezione w ul, Brajerowskiej. broszkę bur­
sztynową znalezioną w ul. Pełczyńskiej, zaś w 
VI kom. zdeponowano portmonetkę z zapiska­
mi znalezioną w  ul. Mickiewicza, oraz książe­
czkę Kasy Oszczędności na nazwisko Wacława 
TŚpfera.

Stefan Sorotmk jadąc autem Dyr. Rob. Publ. 
zgubił numer rejestracyjny wraz z latarką.

WAŻNE DLA P. P. OFICERÓW 1 SPOL- 
DŻIELNI WOJSKOWYCH. — Wojskowe mate­
riały na mundury « trenschcoaty znacznie po­
taniały. — Trensehcoat z podpinką wykonany 
we własnej pracowni wedle angielskiego kroju 
* materjału bielskiego za zł. 130.— zaś mate- 
rjał wełniany I a gatunku za 30 !zł. metr, nabyć 
można we firmie A. WITTELS, składy tekstylne 
Lwów Rutowskiego 7.

CZY TO MOŻLIWE? Amerykańscy arty­
ści ulubieńcy lwowskiej publiczności Clara Bow 
i Richard Arlen mówią po polsku w wyświetla­
nym obecnie w kinoteatrach Kopemik-Marysień- 
ka dźwiękowym filmie Karkołomne zakręty. — 
Jest to emocjonujący dramat z życia cyrkow­
ców którzy co wieczór igrają ze śmiercią. Nic 
też dziwnego, że obraz porywa widzów, bo ta 
mtia para aktorów grą swą nigdy nie zawodzi. 
Przygotowano pozatem sympatyczną niespodzian­
kę dając djalogi w  Języku polskim, które naresz­
cie zrozumie każdy to też dlatego dramatyczne 
przeżycia bohaterów tero łatwiej wnikają w du­
szę polskiego widza. Uzupełniają nadzwyczajne 
dodatki: dźwiękowy tygodnik Paramountu, Sa­
ska porcelana oraz kopalnia soli w Wieliczce. 
Celem umożliwienia szerokim warstwom zoba­
czenia prawdziwego arcydzieła dźwiękowego cał­
kowicie mówionego po polsku — ceny miejsc 
mano wielkich kosztów alrau nie podwyższone.

Walka na śmierć i życie dwóch sas adek.
Śmiertelna nienawiść przenika sąsiadki An- 

Karołinę Mak
Ul. Listopada 18.
nę. Sakowską i Karolinę Majewską, zam. przy

Przed niedawnym czasem odbył się konkurs 
na języki wśród przekupek i jędz w Madrycie. 
Wczoraj pomiędzy terni sąsiadkami odbył s;ę. 
pojedynek na słowa i jak twierdzą lokatorzy 
tei realności, obie byłyby premiowane na wspo­
mnianym konkursie.

Tym razem nie skończyło się jednak na

utarczkach słownych, lecz aoszło do rękoczy­
nów. Majewska uderzyła Sakowską w twarz 
ptrzyczem wybiła jej ząb. By gruntownie załat­
wić się z przeciwniczką chwyciła ją następnie 
za gardło poczęła dusić i podrapała na szyję 
Z trudem rozdzielono walczące, poczem Sa­
kowska w opłakanym stanic udała się do ko- 
misarjatu gdzie wniosła skargę na swą po­
gromczynię.

Onegdaj wieczór przybył do hotelu „Sa- 
yoy" przy ul. Sobieski; go około 40-letni męż­
czyzna. który zapisał się w księdze meldunkowej1

Ha p ok rycie  strat 
z  p o w o d y  k onfiskat

Tow. Dr. Dręgiewicz składa zf. 20.— ku 
uczcznm pamięci Tow. Dra Etymanda,

Dalsze datki przyjmuje Administracja „Dz. 
Lud." ul. Sykstuska 1. 21.

K o m u n ik a ty .
Z TOW. PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH 

WE LWOWIE. — Otwarta przed tygodniem wy­
stawa obrazów Kiry Banasińskiej, Adama Bun­
scha i Kazimierza WygrzywalskLgo wzbudzi­
ła duże zainteresowanie wśród publiczność. — 
Wystawa otwarta j ,st codziennie od 10—15 pop.

POPULARNE WYKŁADY Z HIGJENY. -  
W niedzielę 8 marca odbędzie się w kinoteatrze 
„Marysieńka" (.plac Smolki) o godz. 10.30 wy­
kład di-. Adama Ćwiklińskiego pt. „Praca spo­
łeczna dla utrzymania zdrów.go pokolenia i tłiy 
narodu" jako 8-y w serji wykładów z dziedziny 
Eugmiki. Wykład objaśnią liczne przeźrocza.

OGÓLNO-ZAWODOWY ZWIĄZEK PRACO­
WNIKÓW UMYSŁOWYCH zawiadamia, że w 
cyklu odczytów przewidzianych w oficjalnej czę­
ści sobotnich „wieczorów koleżeńskich" z kolei 
wygłosi w dniu 7 marca br. w lokalu Związku 
przy ul. Kopernika 26, II p.. p. inż. Władysław 
Kobak referat pi. t. Rola Związków Zawodowych 
Pracowników Umysłowych. Początek o godz. 
7-mej wsecz. Po referacie dyskusja. Goście mile 
widziani.

ORGAN. MŁODZ. TUR MAŁOP. WSCH. -  
W  niedzielę dnia 8 bm. o godz. 15 (3 popoU 
w lokalu OKR. PPS. przy ul. Rutowskugo 23 
II p1. odbędzie się posiedzenie Komitetu Okrę­
gowego, — Porządek dzienny w okólnikach.

Egzekutywa Kom. Okr.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: Al. Jołson » Świny Boy w „Ser­

cu pieśniarza".
CASINO: Dźwiękowiec polski: Serce-na ulicy
CHIMERA: Kwiat wschodu.
COLOSSEUM: „Zagadkowy zamach" — Bó­

dł e. Polo.
FATAMORGANA: „Sprzysiężenie trzech" i 

„Królowie puszczy".
GRAŻYNA: „Pieśniarz gór" dźwięków.
KOPERNIK: Karkołomne Zakręty w języku 

polskim.
LEW: Donżuan hiszpański.

Marion Gerthe.
LUNA: Żelazna stopa oraz W szponach 

żółtych djabłów.
MARYSIEŃKA: Karkołomne Zakręty w ję­

zyku polskim.
OAZA: Czar Meksykański (dźwięk.).
PAŁACE: Cesarsko królewski feldmarsza­

łek (100 proc. dźwięk, w języku czeskim).
PAN: „Owoc zakazany" oraz Clara Bo w. 

„Rudowłosa".
PROMIEŃ: „Łatwa zdobycz".
RAJ: Wiatr od morza.
STYLOWY: „Żywy trup" oraz Anny On- 

dsś. .
SPLENDID; Dziewczynka I kl. oraz Hen 

Maylard.
UCIECHA: Kochankowie oraz jezioro mi­

łości.
........................ II111 ■*»""

jako Jułjusz Kromer, dzierżawca folwarku I<o- 
rolówka, kolp Lubienia Wielkiego. Fr?ez 21 go­
dzin Kromer nie wychodził ze swego pokoju. 
To zaintrygowało służbę hotelową, która wczo­
raj wieczór przemocą otworzyła drzwi.

Wewnątrz ujrzano z przerażeniem Krome­
ra leżącego bez życia na łóżku z przestrzeloną 
skronią. Obok leżący rewolwer świadczył o sa­
mobójstwie denata.

Z treści pozostawionych listów wynika, że 
Kremer popełnił samobójstwo z ' powodu kry­
tycznej sytuacji materialnej. Zwłoki meszczęś.J- 
Wcgo odstawiono do Instytutu medycyny są­
dowej.

WIELKIE SPRZENIEWIERZENIE W POZNAŃ­
SKIEJ KASIE KOLEJ.

POZNAŃ. 6 marca (PAT). Główny buchal­
ter poznańskiej kasy emerytalnej kolejowej Wa­
silewski sprzeniewierzył około 160.000 zł. na 
szkodę tej instytucji i zbi gl z Poznania. Doniósł 
on następnie z Katowic! istownb władzom, że 
sprzeniewierzenia dokonał przez sfałszowanie 
czeków P. K. O. i że część gotówki roztrwonił, 
az resztą wyjechał. Śledztwo w toku. Wasilew­

ski, który ma lat 33 pozostawił w kraju żonę 
i dzieci.

Wiadomości z kraju.
RZEŹ WŚRÓD RZEŹNIKOW W TREMBO­

WLI. Na tle konkurencyjnem onegdaj powstała 
bójka pomiędzy rzeźnikami tremboweleskimi: 
Dawidem Schwarzem a Olzerem Brickhoizem, 
Judą Koimem i synem jego Mozesem. Bickholz 
pchnął nożem Schwarca w obojczyk, ten zaś 
ciężko- zranił atakując; go siekierą w rękę, Judę 
Kolma ciął w  głowę i rękę, zaś Mozesa K. 
postrzelił w prawy bok. Bickholza i Mozesa 
Kolina przywieziono do szpitala we Lwowie. 
Schwarza zaś odwieziono do Czortkowa.

OSZUST W ROLI OBSZARNIKA I KAN­
DYDATA NA MAŁŻONKA. W Borysławiu one- 
gdaj został aresztowany Józef Jaworski, rzeź- 
nik z Wolanki który ogłaszał w  dziennikach 
że jest obywatelem ziemsKim ’i pragn«& wstąpić! 
w związek małżeński. Zgłaszające się zamożne 
kandydatki na „jaśnie panie" Jaworski nacią­
gał na znaczniejsze zaliczki a konto posagu. — 
W ten sposób oszukał Helenę Dynkó-w ze Sko­
rego i Zofję Buchowicz z Krakowa. Ta ostatnia 
została poszkodowana na kwotę 1.400 zł. i 
spowodowała aresztowanie spryciarza.

ŚMIERĆ WIEŚNIAKA POD KOŁAMI PO­
CIĄGU. Po między Mian owcami a Grabkowcami. 
koło Złoczowa, rolnik Fedko Wowk, on gdaj ja­
dąc sańmi obok toru. w chwili nadjeżdżając: go 
pociągu pospiesznego, został pociągnięty przez 
spłoszone konie pod pociąg i zginął pod kołami 
lokomytywy. Konie wraz z sańmi same zbiegły 
nieuszkodzone do domu.

Kącik humoru.

TUR organizuje wycieczką 
do Teatru Rozmaitości.

We wtorek 10 b. m. odbędzie się wycieczka 
TUR-a do teatru Rozmaitości. Dana będzie gło­
śna rcwj.a p. t. „Jak stać się bogatym i szczę­
śliwym".

Niskie ceny biletów dają możność ujrzenia 
każdemu robotnikowi tej arcywesołej rewji.

Zgłoszenia przyjmuje tow. Wyszyńska w 
lokalu OKR-u przy ul. Rutowskiego 23, II. p. 
oraz tow. Laufer w lokalu Org. Młodz. TUR. 
Rynek 8. ?■

We wtorek zgłoszenia przyjmuje się tylko 
w lokalu OKR-u do godz. 6.30 wiecz.

Palermo,

■ H h i

największe miasto Syeyij. nawiedzone zostało w ostatnich dniach orkanem, który trwał przez 
48 godzin. Opady deszczowe zalały ulice miejscami na wysokość 2 m.

H-LLy

— Czy myślisz że ostatnia skandaliczna hi­
steria o Karolce jest prawdziwa? . ... . .

— Ma się rozumieć... a co to za historja?

WEDŁUG ŻYCZENIA. .!
— Na śmirrć zapomniałem wziąć z  sobą %

domu pi mędzy! Czy nie mógłbyś mi chwilowo 
wygodzie? 1

— Z największą chęcią! — Masz tu złotego 
na dorożkę; iedź do domu j>o portfel, , , .

ZAKOCHANY.
Młoda panienka na wycieczce z rodzicami w 

towarzystwie starającego się o nią młodzieńca.
— Ach, żebyśmy to tuż jak najprędzej 

doszli do jakiej restauracji! Mój żołądek głwaf- 
tem dopomina się o swoje prawa.

Zakochany młodzieniec: — Właśnie miałem 
sposobność słyszeć, w jak zachwycający spo­
sób to czym.

; NASZE DZIECI.
— No. dlaczego Noe, wziął do arkf po pa­

rze z każdego gatunku zwierząt? pyta na­
uczycielka... . . .

O, ja wiem, proszę pani — odzywa się 
jedna z dziewczątek, — bo on już nie wierzył" 
w  tę fbl.ajkę o bocianach.

OGŁOSZENIA
HALICKI MAGAZYN NOWOŚCI, Halicka IŁ#

poleca: Ręczniki, prześcieradła, różne płótna^ 
perkalmy. zefiry, perkate, wełny, jedwabie 
i ubraniowe w różnych gatunkach, po nie­
bywale niskich cenach.

UWAGA!!! UWAGA! Firma I. Stein, Łyczaków-’ 
- ska 6.; — Donosimy łaskawej kłijenteli. że na 

sezon wiosenny zaopatrzyliśmy nasz skład w 
najnowsze modele damskie trenczkoty dam­
skie i męskie, ubrania z najlepszej materii 
bielskie}. Ceny nasze zostały znacznie obniżone 
i .rozdzielamy na najdogodniejsze spłaty.

ŻYOMUNT KUŹNIEWICZ bandażysta-. ortpęę»; 
dysta Lwów Gródecką 2 b. Dom Katolicki 
teł. 64- 53 poleca włpsnego wyrobu bandażo 

.przepuklinowe, pasy brzuszne, sztuczne ąógL. 
ręce i aparaty ortopedyczne.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY JA- 
KÓBA BRIEFA Krótka 15. (róg Na Błonie 6.) 
wykonuje wedle najnowszych systemów u- 
zębtenże na dogodne warunku Uwaga: Rwa­
nie i plombowanie do zamówionych robót 
techniczn. dentyst bezpłatnie.

CZY WIESZ? że znany zakład M. FRSIL1- 
CHA, Lwów, Gródecka 35, tet, 71—1T zniżył 
ceny swoich patentowanych bandaży prze­
puklinowych i brzusznych, pomimo że ' dalej 
daje pełną gwaranqę za wyroby swoje.

RADJO! Komplet detektorowy suwakowy zł. 
25.— Wszelkie przybory i radjosprzęl dla 
radioamatorów po cenach zniżonych. Dogo-, 
dne warunki spłat. Ceotromasz. LWÓW. al. 
Gródecka 71a, tel. 6891.

CHOROBY PŁUC
Gruźlica płuc jest nieubłaganą i co 

rocznie, nie robiąc różnicy dbi 
płci, wieku i stanu, kosi miljony 
ludzi. — Przy zwalczaniu chorób 
płucnych 1 bronchltu, uporczywe­
go, męczącego kaszlu i  t  p. sto­

sują pp. lekarze

„Balsam Tiiiocolan-lp,,
GĄSECKIEGO,

który, ułatwiając wydzielanie się 
plwociny, wzmacnia organizm i sa­
mopoczucie chorego, oraz powię­
ksza wagę ciała i usuwa kaszel. 
Używa się za poradą lekarza. 

SPRZEDAJĄ APTEKI.
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